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Żerań, jest przymiotnikiem dzierżaw-
czym, oznaczała kiedyś skrawek ziemi 
stanowiący własność człowieka, który 
się nazywał Zyran. 

Autor wskazuje również, że nazwa 
miejscowa Żerań nie ma związku — 
choć się tak może wydawać — z dia-
lektycznym wyrazem pospolitym żerać 

(jest to forma częstotliwa od żreć), od 
którego Maria Konopnicka utworzyła 
rzeczownik Żeranie (użyła go w „Panu 
Balcerze w Brazylii": „Patrzę, na głę-
bokim Żeraniu stadko bawołów się pa-
sie"), mający w jej mniemaniu zna-
czyć: żerowisko. 

Z. Brocki 

Walenty D o b r z y ń s k i , Nazwy terenowe we wsi Adamowo w po-
wiecie mławskim, (w:) „Studia językoznawcze poświęcone profesorowi 
doktorowi Stanisławowi Rospondowi", Wrocław 1966, s. 343—347. 

Wymieniony wyżej niewielki ar ty-
kulik przedstawia nazwy terenowe, 
t j . nazwy nie zamieszkanych obiektów 
w Adamowie, wsi w powiecie mław-
skim. Obszar jej gruntów liczy ok. 
250 ha, a więc jest to obszar niewielki. 
Do chwili scalenia gruntów w Adamo-
wie w 1936 r. nazwy terenowe były 
znane i używane przez wszystkich 
mieszkańców. Obecnie prawie nikt już 
się nimi nie posługuje, gdyż po scale-
niu gruntów stały się one niepotrzebne. 

Autor zebrał w tej wsi 15 nazw. 
W artykuliku swym przedstawił je 
w formie dialektycznej. Tuta j podamy 
je w postaci literackiej. Oto one: 

Glinówki — była to nazwa nie-
wielkiej części pastwiska, gdzie wy-
bierano glinę; Górki — nazwa sporego 
obszaru pól położonych na niewielkich 
wzniesieniach; Góry — nazwa lasu ro-
snącego na znacznych wzniesieniach 
w północnej części gruntów wsi; Ja-
łowce — dawna nazwa pola, gdzie 
kiedyś rosły chyba krzewy jałowca, 
lecz dzisiaj nie ma po nich śladu; 
Ogrody — pola w pobliżu wsi, gdzie 
uprawiano warzywa, wczesne ziemnia-
ki, niekiedy pszenicę, gdyż ziemia była 
t u t a j stosunkowo urodzajna; Ostrówek 
lub Ostrupek — kępa krzewów i drzew 
rosnących na polu w pobliżu rzeki (nie 
ma po nich dzisiaj śladu); Pszyca — 
nazwą tą określano niewielkie kawałki 
pól ciągnących się w poprzek większe-

go kompleksu lasów w północnej częś-
ci obszaru gruntów; oparta na wyrazie 
przecz, przeczą, znaczącym: zagon po-
przeczny; Wądoły — nazwa niewiel-
kiego obszaru nieużytków tuż za wsią, 
gdzie wybierano piasek (posypywano 
nim wymytą podłogę w izbach), obec-
nie teren ten jest już wyrównany; 
U Dębowego Ksza — nazwa pól roz-
ciągających się w kierunku rzeki, nad 
którą rosły karłowate dęby; U Gościń-
ca — pola w pobliżu głównej drogi 
wiodącej z miasteczka Radzanowa do 
Strzegowa i dalej do Ciechanowa przez 
Niedzbórz (tędy zapewne jechał boha-
ter „Krzyżaków" Sienkiewicza, Jurand 
ze Spychowa, którego w pobliżu Cie-
chanowa zasypał śnieg; gościńca dziś 
tu nie ma, w 1964 r. zbudowano tu ta j 
drogę bitą, którą popularnie nazwano 
asfaltówką); U Olszowego Ksza — na-
zwa pól sąsiadujących z polami U Dę-
bowego Ksza, do dzisiaj są tu niewiel-
kie skupiska olchy; Pod Breginiami — 
nazwa dawnego pastwiska graniczące-
go z gruntami wsi Breginie w połud-
niowo-zachodniej części gruntów Ada-
mowa; Pod Staregubami — pola leżące 
w pobliżu wsi Staroguby; Pod Trzciń-
cem — pola w pobliżu wsi Trzciniec; 
Cupel — nazwa dawnego pastwiska 
w kształcie klina przylegającego w pół-
nocno-zachodniej części obszaru ziem 
Adamowa do gruntów wsi Chądzyny, 
wywodząca się z niem. Zipfel (= ko-
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niec, czub), co na gruncie polskim 
uległo fonetycznej adaptacji w postaci 
ogólnopolskiego cypel. 

Nazwy terenowe są cennym ma-
teriałem do badań onomastycznych, dla 
dialektologii i badań historii języka. 
Ponieważ żyją one tylko w mowie po-
tocznej, nie są zarejestrowane w urzę-
dowych dokumentach, łatwo ulegają 
zapomnieniu i zatracie; dzisiaj pamię-
tają je tylko najstarsi mieszkańcy da-
nych wsi. Autor referowanego artyku-
łu wskazuje więc, że należy jak naj-
szybciej przystąpić do systematycznego 
zbierania tego rodzaju nazw własnych. 
Skoro na tak małym obszarze, jak 
Adamowo, znalazło się kilkanaście nazw 
terenowych, to w całym powiecie licz-
ba ich na pewno przekroczy kilka ty-
sięcy. 

Od siebie dodajmy, że procesu za-
nikania tych nazw chyba się nie da 
zatrzymać (tym bardziej więc jak naj-
szybciej należy przystąpić do zebrania 
tych, które się jeszcze utrzymują 
w pamięci ludności), i przypomnijmy, 
że w 1958 r. nad zanikaniem nazw pol-
nych ubolewał, na łamach „Przeglądu 
Geodezyjnego", J. G o ł a s k i , wycho-
dząc tu z pozycji kartograficznych. 
Mianowicie pisał, że zanikanie tych 
nazw prowadzi do „niemoty naszych 
map" (wielkoskalowych). Wysunął więc 
postulat przeciwdziałania temu zjawi-
sku. W tymże roku poparł go w tym 
geograf, prof. S. P i e t k i e w i c z , na 
łamach „Przeglądu Geograficznego". 

Z. Brocki 

Kwiryna H a n d k e , Człon nowo- w polskich nazwach ulic i miejsco-
wości, „Studia z Filologii Polskiej i Słowiańskiej" t. VI (1967), s. 33—39. 

Tematem określonym tytułem wy-
mienionego artykułu autorka zajęła się 
pisząc pracę doktorską pt. „Typy se-
mantyczne i strukturalne nazw ulic 
Warszawy w porównaniu z nazwami 
ulic miast polskich i niektórych sło-
wiańskich" (praca ta jest przygotowana 
do druku), opartą na materiale z 53 
miast polskich i kilku innosłowiańskich: 
z Czerska, Grójca, Łowicza, Mławy, 
Nowego Dworu Mazowieckiego, Ostro-
łęki, Piaseczna, Płocka, Płońska, Prza-
snysza, Pułtuska, Rawy Mazowieckiej, 
Sochaczewa, Szreńska (jest to obecnie 
wieś), Wyszogrodu, Zakroczymia, a da-
lej z Węgrowa, Siedlec, Łomży, Zam-
browa, Wizny itd. W wymienionym 
artykule nie idzie o nazwy, w których 
człon nowo- powstał z przymiotnika 
nowy, określającego odpowiedni rze-
czownik, a więc nie o takie nazwy, 
jak np. ul. Nowomiejska, która powsta-
ła od nazwy miejscowej Nowe Miasto, 
lecz o nazwy, w których człon noioo-
został dodany do już istniejącej nazwy 

ulicy, np. Nowo-Senatorska (: Senator-
ska). Nazwy takie spotykane są w mia-
stach położonych w dzielnicach cen-
tralnej i wschodniej Polski oraz w mia-
stach wschodniosłowiańskich. 

Nazw miejscowych z członem no-
wo-, jak np. Nowogeorgiewsk (dziś Mo-
dlin), Nowokrasne (w pow. ciechanow-
skim), jest znacznie więcej niż nazw 
ulic z takim członem. Ich rozmieszcze-
nie terytorialne odpowiada w zasadzie 
obszarowi, na którym występują ana-
logiczne nazwy ulic. Ogólnie autorka 
stwierdza, że zasięg nazw (ulic i miej-
scowości) z członem nowo- pokrywa 
się dość dokładnie z obszarem Króle-
stwa Polskiego, które obejmowało ów-
czesne województwa mazowieckie, pło-
ckie, podlaskie, augustowskie, lubelskie, 
sandomierskie, krakowskie i kaliskie. 
Występują one głównie od drugiej po-
łowy XIX w. aż po rok 1915, a zatem 
w okresie silnych wpływów języka 
i administracji rosyjskiej. 

W Warszawie prawie wszystkie ta-


